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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
W ychodzi codziennie, nie w yłączając św ią t uroczystych i niedziel. — .P renum erata  roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 lzln 941 
kw artalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m ieć odnoszoną do domu, dopłaca miesięcznie’ 

kop. sr. 5 (gr. 10). Egzem plarz pojedynczy kosztuje kop. s r . 2 i /»  (gr. 5).

Część Urzędowa.
Przez rozkaz Najwyższy w dniu 10 (22) listop. r. b. 

do armji wydany, posunięci zostali na wyższe stopnie 
za w ysługę lat prawem  wojskowćm zakreślonych, 
między innymi, na praporszczyków: z Charkowskie­
go pułku ułanów  junkier O rło w sk i, z przeznacze­
niem do liniowego batalionu Gruzyjskiego nr. 17-sty;__
z pułku piechoty Króla Sardyńskiego podprapor- 
szczyk S tru p ień sk i 1-szy, z przeznaczeniem do linio­
wego batalionu Kaukazkiego nr. 1-szy;—  z W ołogodz- 
kiego pułku piechoty podpraporszczyk O liszkiew icz, z 
przeznaczeniem do liniowego batalionu Kaukazkiego 
nr. 12; —  z Niżegorodzkiego pułku piechoty podpra­
porszczyk N ow ow iejsk i, z przeznaczeniem do S aratow ­
skiego bataljonU straży w ew nętrznej;— z Azowskiego 
pu łku piechoty podpraporszczyk K unicki, z przezna­
czeniem do liniowego batalionu Czarnomorskiego nr. 
10; —  z Szliselburgskiego pułku strzelców pieszych 
junkrow ie R ozw adow ski i B ozersk i z przeznaczeniem 
pierwszy do liniowego batalionu Syberyjskiego nr. 13, 
ostatni do Saratowskiego batalionu straży w ew n ętrz - 
nój;—  z Kostromskiego pułku strzelców pieszych ju n ­
kier D obrowolski, z przeznaczeniem do liniowego ba­
talionu Kaukazkiego nr. i ;—  z Tomskiego pułku strzel­
ców pieszych junkier Zagórski, z przeznaczeniem do 
liniowego batalionu Syberyjskiego nr. 13!

Rada administracyjna, na posiedzeniu swojem, dnia 
14 (26) listopada r. b. mianowała: księdza Chryzostoma 
M arczew skiego, wikarjusza przy kościele paraCaliiym 
w  mieście Uniejowie, proboszczem tegoż kościoła, i księ­
dza Jerzego Akielewicza, adm inistratora kościoła para­

fialnego w e w si Kaletniki, gub. Augustowskićj, probo­
szczem tegoż kościoła.

Na tćmże samćm posiedzeniu, rada administracyjna 
mianowała: asesora sądu policji poprawczej wydziału 
Pułtuskiego, Józefa M ajewskiego, zastępcą asesora pro- 
kuratorji w  królestwie Polskióm.

M agistra l m iasta  W arszaw y. —  Stosownie do 
rozporządzenia JO . Jenerał-A djutąnta księcia Gorcza- 
kow W arszawskiego W ojennego Jenerał G ubernatora 
z d. 12 (24) listopada, podaje do wiadomości osób in ­
teresowanych, że przy drodze Jerozolimskićj, w prpst 
zabudow ań głównćj stacji drogi żelaznej urządzony 
został plac targowy, ze stosownemi do potrzeby zabu­
dowaniami i w agą dla produktów  drogą żelazną spro­
wadzonych.— W arszaw a d. 221istopada (4 grudnia).—  
P. o. prezydenta radzca stanu A ndrau lt. —  Naczelnik 
Kancelarji Lueeński.

B iuro  W arszaw skiego  O ber^Policm ajstra .— W d . 
30 z. m. dostrzeżono dwoje dzieci pozostawionych na 
placu przed szpitalem Dzieciątka J e z u s  to j e s t :  chłop­
czyka lat 2 i dziewczynkę lat 4 mićć mogące, i takowe 
na wychowanie w  szpitalu wzmiankowanym umie­
szczono. Biuro W arszawskiego O ber-Policm ajstra wzy­
wa osoby posiadające wiadom ość o pochodzeniu 
tych dzieci, abytakow ą władzy policyjnćj udzielić ze­
chciały.

B iuro  W arszaw skiego Ober- Policmajstra. —  p p . 
właściciele i rządzcy domów zwrócą baczną uw agę na 
poniżćj wymienione osoby, a mianowicie: Jana Grochow­
skiego (lat 40) snycerstw em  i kram arstwein trudnią­
cego się, z miejsca ostatniego zamieszkania w  mieście



Ostrowie pow. Ostrołęckim zbiegłego;— Szymona Tyl 
(lat 21), rodem z Szląska Pruskiego, o występek prze­
ciwko bezpieczeństwu osobistemu co do ciała obwi­
nionego, ze wsi Strzyżowice zbiegłego; —  Marjanng 
Bednarczykową (lat 32), o zbrodnią kradzieży obwinio­
ną, z miasta Włoszćzowy, pow. Kieleckiego zbiegłą;— 
Jadwigę Siecińską (lat 20), która będąc za kradzież na 
zamknięcie w domu kary i poprawy skazaną, przed w y­
konaniem tego wyroku, z miasta Lipna zbiegła;— sta- 
rozakonnego Łajbę Kopelowicza Abramów (lat 30),
0 kradzież obwinionego, we wsi Metełach, pow. Sej­
neńskim ostatecznie zamieszkałego; —  Wiktorję Gra- 
wińską (lat 27), wyrokiem sądu policji poprąwczćj, w y­
działu Brzesko-Kujawskiego, za kradzież na miesięcy 3 
domu poprawy skazaną i z gminy Służew zbiegłą; — 
Mieszczanka Ignacego byłego karczmarza w  Gołaszynie 
(lat 38), o kradzież podejrzanego, z pod dozoru policyj­
nego zbiegłego; — Paw ła  Węgra (lat 15), zbiegłego z 
gminy Grzmiący, pow. Radomskiego, o występek kra­
dzieży obwinionego; — Karola Dobruckiego (lat 19), 
włościanina z wsi Psary, pow. Opoczyńskiego pocho­
dzącego i ztamtąd zbiegłego, o liczne kradzieże obwi­
nionego; — Józefa Brzezińskiego (lat 42). b. strażnika
celnego, o oszustw o obw inionego, poprzednio w  m ie­
ście Suwałkach zamieszkałego, na teraz z pobytu nie­
wiadomego; —  Antoniego Sieraczewskiogo v. Józefa 
Koźmińskiego z profesji kowala, o kradzież obwinio­
nego, zaresztudetencyjnego miasta Kutna zbiegłego;—  
Michała Gawrona (lat 26), z gminy Przedbórz, okręgu 
Konieckiego pochodzącego, w zarzucie kradzieży do tłó- 
maczenia z domu badań zakwalifikowanego; — Agniesz­
kę Babin (lat 37), o kradzież obwinioną, poprzednio 
we wsi Kajmelach, pow. Marjampolskim zamieszkałą, 
na teraz z pobytu niewiadomą; — Marcelego Dadadzi, 
z gminy Popów, okr. Wieluńskiego zbiegłego, o zbro­
dnie kradzieży silnie poszlakowafiego;—  Paw ła  (lat 50).
1 Rozalję (lat 40),. małżonków Banaszczyków, ze wsi 
Barkowic, gminy Łęczno, pow. Piotrkowskiego pocho­
dzących, a mianowicie też Paw ła Banaszczyka fliso- 
stwem na rzece Pilicy poprzednio trudniącego się jako 
o morderstwo obwinionego;— a jeżeliby która z nich 
w  ich posesjach zamieszkanie obrała, najbliższą władzę 
policyjną zawiadomić o tćm niezaniedbają.

W iad om ośc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 

żelazną osób 198, wyjechało 185.

Józef Kalasanty K orycki, b. major b. wojsk polskich 
w  dniu 3 b. m. i r. rozstał się z tym światem.

Wiadomość o osobach zaślubionych w upłynionym 
mcu listopadzie to pa ra fji P. M a ry i:  Ilirosz Amilkar 
urzędnik, z Ludwiką Troczewską przy familji; Lasocki 
Adrjan u rz ę d . , z Wiktorją Kownacką przy ojcu; Glo- 
zmer Piotr  dzied. dóbr, z Scholastyką Świderską przy 
fam.; Kruszewski Konstanty oh., z Marjanną Supińską 
przy matce; Bukanowski Konstanty chirurg, z Pauliną 
Cienkuszewską przy rodz.; Bratz Jakób weterynarz, 
z Franciszką Cienkuszewską przy rodz.; Matuszewski 
Bolesł. malarz, z Bronisławą Szadkowską przy fam.; 
Gałecki Józef felczer, z Karoliną Starowicz przy rodz.; 
Kępiński Józ. rybak, z Józefą Trembińską służ.; Siasz- 
kiewicz Szym. m. szew., z Teklą Łętkowską przy fam.; 
Wolski Lud. m. kowal., zEmilją Muller służ.;Trechciń- 
ski Ign. szynkarz, z Marjanną Lipińską służ.; Sucho­
dolski Lud. woźny, z Anną Markowską służ.; Kamiń­
ski Juljan cz. bronzowniczy, z Petronelą Kuklińską sł.; 
P'leger Stan. cz. płócien., z Urszulą Łuszczewską przy 
fam.; Zipser Ferd. cz. szczotkarski, z Franciszką Graff 
przy ojcu; Majkowski Jan cz. w yrobów z now. srebra, 
z Katarzyną Prasałowską służącą.; Różycki Szymon cz. 
szew ., z Zofją G w izdow ską służ.; Pucylag Wilhelm cz 
zegarmist., z Józefą Dybińską szwaczką; Andrzejewski 
Antoni kucharz, zAleksan. Jobs przy fam.; Troszewski 
Antoni dym. żoł., z Wiktorją Brzuchalską wyrób.; Bu­
jakowski Jan służ., z Zofją Maławską służ,; Karczmar­
czyk Maciej furman, z Marją Seroczyńską służ.; Wy- 
szomierski Paw. markier, z Agnieszką Ciborowską sł.; 
Osiecki Jakób wyrób., z Marjanną Baj wyrób.; W ybra­
niec Mateusz wyrób., z Rozalją Warecką szwaczką; 
Szymaniecki Fran. wyrób., z Marjanną Głodek służ.— 
f'P p a ra fji Pragslciej: Rembelski NVoj. majster garbar., 
z E w ą  Jakubowską przy rodz,; Markiewicz Feliks cz! 
nożowniczy, z Anną Adamkiewicz służ.; Piotrowski 
Kazim. przewoź, mostowy, z Konstancją Kozłowską 
wyrób.; Żelazowski Stan. rolnik, z Magdaleną Krusze­
wską służ.; Dytrych Bogumił rekrut, z Honoratą Lele- 
niow służ.; Pawłowski Jan wyrób., z Józefą Dylewską 
służącą.

Wczoraj w  Teatrze Wielkim po Ł u c ji z  Lamertno- 
ru przywołano: Pannę Leśniewską2-kroć i Pana Ma­
tuszyńskiego 3-kroć. ,

PRZYJECHALI DO WARSZAWY.
Bętkowski Antoni ob. z Osin nr. 1003, Baraczyński 

Jan ob. z Krzeszowa nr. 2668, Czochron Kaź. ob.



i z Petersburga nr. 6 7 1 ,  Celiński K onst .  ob. z Paprotni
K nr. 7 3 7 ,  D erm a n o w sk i  Frań. ob. z W ólk i  nr. 2 6 7 3 ,

D e m b o w sk i  L eon ob. z K le m en to w a  nr. 6 2 5 ,  Groman  
Jan lekarz z P io trkow a  nr. 6 0 3 ,  Garczyński W in c en ty  
ob. z Bork nr. 2 6 8 4 ,  Hajer Aleks,  sz tabs-rotm istrz  z 
D rezna  nr. 6 3 4 ,  K arn iew ski  W a w r z .  ob. z T łuczn ie  

j or. 2 3 4 ,  Korycki E d w .  ob. z W ł o d a w y  nr. 5 5 6 ,  K u h n
Karol ob. z S w ie ż o w y  nr. 6 0 3 ,  K ru sz ew sk i  Stan. ob.  

J, z Z dz iechow a nr. 5 8 4 ,  K a n iew sk i  W o ł k  W ło d z im ie rz
» dym . major z M ocb iłew a nr. 6 1 3 ,  Ł abu ńsk i  Aleks.  ob.

z Kalenia nr. 1 7 7 2 ,  M ichalczewski H en .  ob. z G o ś n ie w ic  
1 nr. 5 0 0 ,  M łocki Emil ob. z M ałopola  nr. 6 1 3 ,  Majer­

ski Jan ob. z B roniow a  nr. 6 0 3 ,  M oszczyńsk i W alen ty  
ob. z K r z y m o w a  nr. 6 3 4 ,  M n iszew sk i  Eran. ob. z S i e ­
radza nr. 6 6 7 ,  N iem ierow ski  L eon  ob. z N o w o s ie łe k  
nr. 6 2 5 ,  Obrąpnlski J ó z e f  ob. z Ł ę c z y c y  nr. 5 8 4 ,  Or-  
dęga Karol ob. z Ż e lech ow a nr. 6 1 3 ,  P rażm ow sk i  Ze-  
l i s ła w  ob. B ia liszew a  nr. 5 8 4 ,  P arys  Adam  hr. z L w o ­
w a  nr. 6 2 5 ,  Rzeszotarsk i  Jan ob. z W y sk o k u  nr. 5 5 6 ,  
S a n k o w sk i  J ó z e f  ob. z P ło n s z e w ic  nr. 6 0 3 ,  Skarżyński  
Feliks ob. z P oborza  nr. 5 8 4 ,  Szpinek D jon izy  ob. z Ma-  
k o w isk  nr. 5 8 4 ,  S o łtan  Aleks.  ob. z M ichilewa nr. 6 1 3 ,  

H S to jo w sk i  Kaź. ob .  z Pradla nr. 6 3 4 ,  T h iem e Eran.  
aptek, z P io trk o w a  nr. 5 8 4 ,  T ra szew icz  Hilary ob,  
z W odzyn ia  nr. 1 7 8 2 ,  W y k o w sk i  A n ton i  ob. z L iw ar-  
t o w a  nr. 2 6 8 9 ,  W a r sz a w sk i  Hieronim ob. z W ólki nr. 

i 2 6 6 8 ,  Zbikowski Stan. ob. z M akowa nr. 4 3 ,  Z alew ski  
K arol ob. z Rosji nr. 6 1 3 ,  Zawidzki P ro sper  ob. z D a-  
n isz e w a  nr. 2 6 7 3 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
B rzo zo w sk i  S e w e r y n  ob. z nru 4 7 6  do W ilczko w ie ,  

Czartkow ski Jul.  ob. z nru 6 3 4  do K onina ,  Chrzano­
w s k i  Jan ob. z nru 7 2 1  do W y sz k o w a ,  F iszer  K onst .  
ob. z nru 4 8 2  do D o m a n iew ic ,  Gain J a n o b .  z nru 1 0 8 5  
d o  Radomia, Gośki H en . ob. z nru 6 0 1  do Molna, Gra­
b o w sk i  Lud. ob. z nru 6 2 5  do Radomia, G ą so w sk i  Jul.  

» ob. z nru 7 2 5  do Strachów k a , I lrycyk iew icz  Andrzej 
adw o ka t  z nru 4 8 4  do Siennicy, H enze l  Mat. ob. z nru  
2 6 8 0  do Petersburga,  Jakubowski Józ. dok. z nru 6 3 4  
do  K rakowa, K ió l ik iew icz  R o le s ła w  ob. z nru 5 5 6  do 
Przystan i,  K rajewski Emil ob. z nru 5 5 6  do S to k ó w ,  
K icińsk i  Adam ob. z nru 4 7 6  do Lechanic,  Lubasie-  
w ic z  P a w e ł  urzęd. z nru 5 8 4  do R aw y, M ajewski Józ.  
ob.  z nru 5 5 6  do Maliszewa, Przechadzki W in .  ob. z nru  

1 5 1 9  do W o li  R ostow ćj,  R ajzacherK onst .  ob. z nru 5 8 4
d o  K ozienic,  Radzymiński Jul.  ob. z nru 4 7 6  do Ja- 
ciążka, Ujazdowski And. ob. z nru 1 7 9  do  C h ru szczó -  
w k i,  Urbach Józ. kup. z nru 6 3 4  do W ło c ła w k a ,  W o -

dzyński Józ.  ob. z nru 5 8 4  do Zaborowa, Ż uraw ski  
A n t.  ob. z nru 5 0 0  Jarantow iczek .

Itozinuitośęi.
T O W A R Z Y S Z E  SZ K O L N I.

(Ciąg dalszej.
K iedy  Adrjan m ó w i ł  te w yrazy  g ło sem  drżącym, Jó ­

z e f  tym czasem  ręką, która m u pozosta ła  w o ln ą ,  odp i­
nał surdut s w e g o  tow arzysza  i w y jm o w a ł  z jego  kie­
szeni  pugilares w  którym się mieściły  bilety ban kow e.

„Masz 6 0 , 0 0 0  franków* rzecze „z których pożyczysz  
mi 2 5 ,0 0 0 . . .  oddam ci je.. . z procentem .*

O ddalił  s ię  kilka kroków , w sa d z i ł  p isto let  pod pa­
chę ,  a o t w o r z y w s z y  pugilares w y ją ł  z n iego  wiązkę, bi­
l e t ó w  bankow ych ,  którą podzieli ł  na d w ie  części.

„C iem ność  nocna* rzecze do Adrjana „nie pozw ala  
mi rachować. O to  są d w ie  części  praw ie  rów ne;  jeżeli  
w  tej którą biorę,  znajduje się  w ięcej  niżeli  2 5 , 0 0 0 ,  o d ­
bierzesz  resztę  w krótce.  Ach! mój kochany Adrjanie*  
m ó w i ł  dalćj Józef, kładąc bilety b an kow e  do kieszeni  
z z u p e łn ą  spokojnością ,  jak gdyby w  tern co  uczyn i ł  
nie by ło  nic zdrożnego „nie zapom nę nigdy przysług i  
którąś mi uczyni ł  i przez w d zię cz n o ść  dam ci dobrą radę.  
Strzeż  s ię  sw y ch  k o le g ó w  Leonarda i Ernesta ,  oni p o ­
c h łoną  tw ój majątek, jeden na gie łdz ie ,  a drugi przy  
zielonym stoliku, a z n isz cz y w sz y  w  za w d z ięczen iu  znać  
c ię  n a w e t  nie będą chcieli; ja.... p rzec iw n ie  nie zapom nę  
nigdy szlachetności  z jakąś mi pożyczy ł  pieniędzy.  
W szakże ,  pom im o tego ,  gdyby to co  s ię  pom iędzy  na ­
mi w  tej chw ili  dzieje zosta ło  odkrytćm, m ó g łb y m , p o ­
d łu g  w sze lk ieg o  pod obieństw a ,  na jakie dz ies ięć  lat 
dostać  się  m im o w o ln ie  do B resta lb o  Toulon; kiedy prze­
c iw n ie  Leroi i D u p le s s is  bezkarnie cię do nędzy przy­
w ie ś ć  mogą,*

P o  tych wyrazach, J ó z e f  oddał s w e m u  przyjacielowi  
pugilares o p o ło w ę  co do wagi zmniejszony, śc isn ą ł  rę­
kę Adrjana i w s iad łszy  na konia, którego niedaleko  
stamtąd przy dr z ew ie  uw ią za ł ,  znikł w  ciemnościach.

„No* rzekł Adrjan podnosząc  s ię  i szukając drogi 
„mój przyjaciel J ó zef  został  jak w id z ę  złodziejem; któżby  
się tego  sp odz iew ał?  a jednakże w  p o s tęp o w a n iu  s w o -  
jćm ze  mną zachow ał p e w n ą  w zg lęd n o ść ,  m ógłby  b y ł  
pożyczyć  odeinnie 6 0 , 0 0 0  łran ków  zamiast 2 5 , 0 0 0 .  
D o b rze  jest  mióć w s z ę d z ie  przyjaciół.*

Adrjan znalazł sw o ic h  przyjaciół w  p o w o z ie ,  o g o ło ­
conych  z w szy s tk ieg o  co posiadali. P oczty ljon  siedział  
już  na koniu, Adrjan zajął sw o je  m iejsce  i puszczono  
s ię  w  dalszą drogę.



„N o i cóż p an ow ie?*  rzecze  Adrjan do to w a r zy szó w  
pod róży .

„Jesteśm y jak w id z isz ,*  o d p o w ied zia ł D u p less is ,  
„zrabow ani i o g o ło cen i z w szy stk ieg o  przez z ło c zy ń có w  
n ajzuchw alszych  ze w szy stk ich , którzy k iedykolw iek  
n ap astow ali po drogach pu blicznych . „ W y sta w  sob ie , 
kochany A drjanie, że  zabrano mi zegarek b reg eto w sk i, 
który k o sz to w a ł 1 ,5 0 0  franków , worec-zek, w  który 
w czoraj przed w yjazdem  w ło ż y łe m  3 0  lu id orów , a na­
w e t  zdjęto  ze  m nie n o w iu teń k ie  palto, k tórego  krój 
i kolor za p ew n e  m u sia ł przypaść do g u stu  bandycie.*  

„Mój złod ziej*  rzecze  z kolei L croi „n ie  hy ł tak 
szczęśliw y m ; m ia łem  przy sob ie  ty lko zegarek podró­
żny i kilka ta larów  pieniędzy; w z ią ł mi jednak p ierścio ­
nek znaczną w a r to ść  dla m nie m ający, poch od ził b ow iem  
od kobiety którą  kocham . A  ty A drjanie, w id zę  żeś  
za ch o w a ł sw ó j p łaszcz  i kap elu sz, m u sia łeś m ieć do  
czyn ien ia  z nader ła sk aw ym  z łoczyń cą .

„Z kolegą szkolnym ,* o d p o w ied zia ł Adrjan, „którem u  
ty , D u p less is , o d m ó w iłe ś  m iejsca w  sw o im  kantorze, 
L eroi zaś listu  rek om endacyjnego dla pozyskania posa­
dy w  m inisterjum  skarbu.*

„Józef,*  z a w o ła li dw aj m łodzi ludzie, „Józef je s t  
s p ó ln ik ie m  n ę d z n ik ó w ,  k tó rzy  nas  o b d a r l i  na  g o śc iń cu ? ” 

„ C h w ilk ę  p a n o w ie , ja n ie m ó w ię  tego; w id z ic ie  że 
m i z o s ta w ił zegarek , p łaszcz  i kapelusz. J ó z e f  p oży czy ł 
odem nie tylko n ieco  p ien ięd zy .*

„ 6 0 ,0 0 0  franków  które były  w  tw o im  pugilaresie,*  
z a w o ła ł D u p lessis .

„T rochę um iej niż p o ło w ę ,*  rzek ł Adrjan; „ p o w o ­
d o w a n y  szlach etn ośc ią  oddał mi resztę .*  (D . c. n.)

Doniesienia.
W dniu '24 listopada (6 grudnia)  r. b., o godzinie 10-ej z rana;  

i 25 listopada (7 grudnia) t. m. j r„  0 godz. 12-ćj w południe, na 
placu g łó w n y m  R y n ek  Starego-Miasta z w a n y m ,  różne m eble ,  
książki i t. p.;— w d. 24 listopada ;ą grudnia) r. h.. o godz. 12-ej 
w  potud. przy ulicy Długie) pod n r .  s s ą  meble, obrazy olejne, lan- 
sz.ifty i t. p.; —  w dniu zas '2o listopada (7 grudnia) r. b., o godz. 
10-ój z rana  przy ulicy Sen a to rsk ie j  pod nr. 4G3,, różne meble je ­
sionowe i t. p.,  wszystkie w W a r s z a w ie  jako prawnie zajęte przez 
publiczną licytację sprzedanemi zostaną .— Zakrzewski. kom.

W dniu 24 listopada (6 grudnia) r .  b., o godzinie 11 -ój z rana,  
w Warszawie przy ulicy Dlugićj pod nr. 530, prawnie zajęte r u ­
chomości jako to; meble rozmaite i t. p.;— o godzinie 12-ćj w p o ­
łudnie przy ulicy Wolskićj pod nr. 307(1 meble rozmaite;—0 godzi­
nie 1-ćj zpoludnia  przy ulicy Sto-Jerskiej pod nr. 1765, meble 
rozmaite i t. p. , przez publiczną licytację sprzedane zostaną.  — 
Jan  Polkowski, komornik.

Mając na zawsze wydalić się z królestwa Polskiego dokrajuFran- 
cuzkiego miasta Paryża, i w tym celu zgłosiwszy się już dp władzy 
miejscowćj w celu uzyskania paszportu emigracyjnego, wzywa 
niniejszym interesowano osoby, któreby do mnie jaką bądź p re ­
tensję miały, ażeby z takową w przeciągu czterech tygodni od da­

ty dzisiejszej jako do czasu zaniesienia rekwizycji o wslrzymanie 
paszportu emigracyjnego oznaczonego, według przepisów jedynie 
w formie sądowej  prawnej do najbliższych władz zgłosiły s ię .—  
Ludwik Heurteux pod nr. 461 zaiwieszkaly.

Ludwik Adler TANCERZ TEATRÓW WARSZAWSKICH, u- 
dziela LEKCJE TAŃCÓW w własnym mieszkaniu umyślnie 

na ten cel urządzonym pod nr. 787 przy rogu ulic Elektoral­
nej i Zatylki, w domu Wgo Czaplińskiego, zarazem oso­

by życzące pobierać LEKCJE po domach prywatnych, pensjach, 
raczą się zgłosić pod num er powyżsfcy.

Numer dorożki 164 zaginął; znalazca raczy oddać takowy do 
Fryderyka Keller pod nr. 1180 mieszkającego.

Stara DACHÓWKA holenderka,  jest do sprzedania pod nr, 2234, 
Wiadomość u stróża tegoż domu.
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Dziś w cukierni w ogrodzie Krasińskim w salonie pod nr . 549, 
g rać  będzie Chojnacki z towarzyszeniem fortepjanu i violonezelli.

Dziś i w dnie następne od godziny 6-ej wieczorem, w cukierni 
na rogu Saskiego placu p. Bisier et Comp., g rać  będzie muzyka 
pod dyrekcją p. Mej er o.

8S- Uzts w  n o w o - o l w o r z o n e j  k a w i a r n i  m i e d z y  h u t e l e m  iłzyrri-  Śg 
g  skim a Litewskim, od godziny 5 Ój po południu,  g rać  będzie 98 

orkiestra pod dyrekcją Hnjczaka, | j

Dziś w nowo-otworzonej kaw. przy ulicy Podwal w domu W .B a­
ranowskiego pod nr. 525, grać będzie tercet Bońdasiewicza.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackićj pod nr . 628 na I-em pię­
trze grać będzie z kompanją [lotf.

Dziś w kaw. przy ulicy Krak.-Przed. wprost poczty pod nr. 38D 
na 1-em piętrze, grać i śpiewać będą pp. Huibenthal, przytem p. 
Hege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego instru­
mentu. ,

Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lilpopa pod nr. 
600, g rać będzie Danecki z towarzyszeniem fortepjanu.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senatorskiei  
grać i śpiewao będą pp. Moires.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackiej obok domu Stejnkielera 
g rać i śp iewać będą pp. Stei/ing.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Nowe-Miasto wprost  apteki, g rać  
będzie z kompanją WUchehn.

Dzis w kawiarni  przy ulicy Trębackie j pod nr. 632 wprost  do ­
mu Stejnkielera od godziny 3-ójpu poluaniu, g rać  będzie z kom­
panją Sikorowski.

TEATR WIELKI Dziś, przed baletem będzie: marsz  d’Jsly  i sce­
na Złodzieje leśni.

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś ,przed Chłopcem okrętowym. To 
byłam ja ,  po Chłopcu Kto wie na co się to przyda.— Jutro, Chło­
piec okrętowy.

Dziś z rana ciepła stopni 3, wczoraj w poł. ciepła stop. 3.
Wysokość wody na Wisie stóp 3 cali 6.

Do dzisiejszego numeru gazety dołącza się ogłoszenie d chole- 
rze dla nielekarzy,  ułożone przez radę lekarską król. Polskiego.


